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N O W O Ś C I  Z A G R A N 1 C Z E .

F r a ń  cha. (  z P a ryża  24 M arca.') N ow y tu 
spisek officerów odkryto. D nia i  1 żandarm ow ie za 
trzy m a li przy rogatkach dyliżans , jadący zP aryża  
do Bordeaux , i w szystkie osoby na nim znajdujące 
s ię ,  to jest: jenerała brygaby P ia t , dwóch in
nych officerów , trzech kupców , zaprow adzili do 
policyi , zabraw szy ich papiery. — Prefekt policyi , 
udał się nazajutrz rano do m inistra w ojny, z któryn* 
przeszło półtory godziny inidł do mówienia., —• 
D nia 23. w ieczorem , m arszałek Victor m inister 
W ojny , m ianow y m ajorem  je n e r a ln y m  arm ii, 
w yjechał tam  , na miejsce (  jak  mówi dziennik 
frakfurtski )  jenerała (jMi//miwof ; co jest skut
kiem odkrytego spisku officerów , którzy pod zm y- 
ślonemi nazw iskam i pojm ani zostali z dyliżansu 
jadjicego do Bordeaux. — Zam iarem  ich bydź m ia
ło , w porozumieniu z zbiegami fruncuzkiemi W 
Hiszpanii , uwodzić żołnierzy wojsk francuzkich. 
A djutant jenerała Guilleminot ma bydź w to także 
w m ieszany. W ysłali oni naprzód swoje rzeczy pod 
adressem wspomnionego jenerała.—■

T urcha- (  2 Konstantynopola  10. Marca. )  
D n ia  1. b. m. okropny pożar zniszczył w ielką część 
tego m iasta. Spłonęło yooo domów i bud kupiec
kich , 50  do ÓO kaplic i meczetów. Żaden jeszcze



z pożarów taką trwogą neiprzeraził Turków, 
jak  niniejszy,tym bardziej: że płomienie prawie tyl
ko ich domy pochłonęły. Szczęściem że prochy z 
koszarów artylleryi i ludwisarni częścią na okręty 
wczas przeniesiono , częścią wrrzucono w morze. —

O Ś W IA D C Z E N IE  E E D A K C T I.

Co tylko ze wszech stron doznaje przeszkód , a 
zn iką d  prawie niema pomocy j mimo najgorliwsze 
chęci wytrwania , do upadku się nachyla. Ten jest 
los pisma naszego. Po czteroletnich blisko usiłowa
niach } doznawszy rożnych kolei losu, unasnie 
kiedy śm.y się zaopatrzyli w zapas rozmaitych przed
miotów , rodakom przyjemność i pożytek przynieść 
mogących • jutrzenka naszych zyrzen i nadziei co 
raz mdlejsze światło wydaje i zupeinem zwaśnieniem 
grozi , jeżeli przynajmniej Szanowni Obywatele 
tej krainy, zamiarów Redakcyi niewesprą , aby licz
ba prenumerujących mogła opędzić koszta, i to przy  
następującym od dziś dnia oszczędzeniu : ze Kronika 
ju ż  nie codzieri , ale dwa razy w tydniu wychodzić 
tylko będzie , to iest w Sobotę i we Wtorek po po
łudniu , obejmując atoli to wszystko z  nowości za 
granicznych, co w  sobie ta m ty c h  7 . z a w ie i  alo ■ a je 
śli wciągu tego kwartału , liczba Prenunieratoi uw 
mepowiększy się J pisma nasze per yodyczne z dniem 
I ,  Lipca ustaną. —  Z boleścią nam to wyznanie czy
nić przychodzi , lecz gdy taka jest kolej rzeczy 
ludzkich, że nikt nad sity działać niemoże , i w .a- 
snemu zostawiony lo. oiut , bez pomocy upada ,■ 
Zostanie nam wiec w upominku , ta przynajmniej 
pociecha: żeśmy czynili wszystko , co możność do- 
zwalaia. — Gdy koszta na wydanie kwartalne M u
zy  z  Kroniką , wynoszą najmniej ió£>0 zp  : a pre
numerata na ten kwartał jeszcze 4^0 zp. niedo- 
chodzię iajwo sobieprzeto Łaskawa Publiczność w y
stawi, że bez śpiesznego zebrania stó ownej liczby
prenumerujących , na stratę nader ciężką wystawie
ni będziemy.
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